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R O Z M A I T O Ś C I ,

W e Wtorek Nr0j 136. sS* Listopada 1820.

, N e k r o l o g .

( z Dostrzegacza A u stria ck ieg o .)

J e ż e l i  w t e n c z a s ,  k i e d y  W sz ys tk i e  ' g a z e t y  
’ ' • n r e b h i ®  p i s a ł y  o ś m i e r c i  J e n e r a ł a  M a r a z a ł -  

* »  p  l n e g o  X i ą ż ę c i a  K a r o l a  S c h w a r c e n 
t e r  g , ,  m y  w  k r ó t k i c h  t y l k o  s ł o w a c h  o n i e y  
® « m i e D i l i ś m y  , t o ć  w ł a ś n i e  ta b y ł a  t e g o  p r z y -  
t 2 y n a , ż e  M ą ż  t en w i ę c e y  n i e r ó w n i e  o b c h o 
d z i ł  nas  A n » t r v i a h ó w  , a n i ż e l i  w - z ys t l . i c b  i n 
n y c h  N i e m c ó w .  Ż a l  s t r a t y  i e g o  stał  Się ża-  
b i n  N a r o d a ;  « »  u d o w o d n i e n i e  w a r t o ś c i  i z a -  
• ł u g  i e g o  , z b y t e c z o e m  b y ł o b y  w s z e l k i e  z a p e 
w n i a n i e ,  iah g ł ę b o k i  s m u t e k  i n a s  do t y k a .  
M i a s t o  t e g o ,  n J z i e l a m y  k r ó tk i  r z u t  ob a  na 
k*>wód ,  w  k t ó r y m  z m a r ł y  w y n i ó s ł  s i ę  d o  te
g o  s t o p n i a  i ż e  p r z y  w r o d z o n a }  m u  ł a g u d n o -  
•  "U d z i e l n e i n  r a m i e n i e m  - w o i e m  p r z y c z y n i ł  s ię  
do r o z w i ą z a n i a  s p r a w  E u r o p y ,  w k t ó i e  w e p o -  
* e  o s t a t n i e y  p e ł a e y .  p r z e z n a c z e n i a  b y ł a  z a w i 
a n a .  U r o d z o n y  w  W i e d n i u  d.  i 5 K w i e 
c i a  1 7 7 1  i w c z e ś n i e  ' a ż  d l a  o r ę ż a  p r a e z m . -  
J *źony ,  X i ą ż e  t en w  1 7  r o b a  ż y c i c  b o g a t y  
l Qż w  te  w s z y s t k i e  u m i e j ę t n o ś c i , k t ó r e  a 
• z e * e g ó i n ieysze. i i  u s i ł o w a n i e m  d o b r e g o  wycfco-  
^ a n i a ,  w s z e d ł  w  s ł u ż b ę  za k a d e t a  do  p n t h a  
p i e c h o t y  W o l f e n b i i r t l a  —  M a r s a a ł e k p e ł -  
® y  L a s c y ,  b t or y  p o l u b i ł  o ś o b l i  w . e  t e g o  inło-  
d z i e n 0 ł j  w p r o w i d i i i ł  g o  »  k o ł o  s w c i e  i  
^ i e s z c z e n  d u c h e m  m a w i a ł  c z ę s t o  o i e g o  
• • t e t n e y  p r z y s z ł o ś c i ,  p o s u n ą ł  g o  na  P o r a 
d n i k a  w  początf t i i  r o k u  1 7 8 8 ,  w  p u ł k u  t ym  
**<nym. W o y n *  T u r e c « a  o t w o r z y ł a  p'»ln 
J k ł ę a  emu w o i o w D i h o w i  z ł o ż y ć  d o w o d y  s w o -  
*e y w a l e c z n o ś c i ,  i w  t ym s a m y m  j e s z c z e  ro-  
f Q m i a n o w a ł  g o  C e s a r z  i łj i e f  K a p i t a n e m  z 
K o m p a n i i ą  w  d o w ó d  mż.nanja i e g o  g o r l i w o ś c i :  
* * • 1 1 0 0 1 1  a t o l i ,  s u r o w y  w z ó r  z o ł n i e r e a ,  o b i ą -  
^ • ł y  n a c z e l n e  d o w o d z t w o  w  W ę g r z e c h  , 
5f z >?ł u c z n i a  L a s  o e g o  d o  swoieyr  s z k o ł y ,  
p '  }  ś  e  p o s u w a ł  s ię  p r ę t k o  na s t » p n i e  z k n 
i ei . k a y b l i ż s z e ,  m m o w a n y ' r .  J 7 9 0  M n j o r e m
1 do kóroaacyi  Cesarza Leopolda  wybrany 
*astępować mieysce pierwszego Wachtmistrza 
** 8 w **dyi  przyboczne j  {arciers ) ,  przeme-

A

*iony zoctał ręku 1792 do lekkiey ia- 
zdy pułku L a  t a p r a ;  - roku następu'.?- 
cego odaano mu trzy d iw iz ne  t  ’ pain
Ułanów Woiuntaryiuszów iako Podpułkowni
kowi  , ,  w  r. 17 94  stanął na czele Riryssy- 
ie rów Z e s e h w i t z a  iako P u ł k o w n i k ,  i *  
temi to w okolicy C a  t e  a u p d T r o i s r i l -  

1 a dokonał czynu waleezuego uderzeniem na 
nieprzyjaciela,  który na jpomyślniej szym skut
kiem uwieńczony,  rosstrzygnął  wątpl iwą w 
dniu tym. utarczkę na stronę Austryiaków. 
Na pola bitwy , ozaooi ł  go  Cesarz J M c ,  
krzyżem wojskowym M a r j i  T e r e s s y ,  
o odwaga waleczność i roztropność młode
go  P u ł K e ^ ^ k a  by ły  przedmiotem podziwie-  
nią w woyskn. W  r. <1796 doszedł stopnia 
Je nera ła  Kwatermistrza ; a prz^z zgrointdze- 
s e  Stany Cyrkułu Szwabsh ego obrany w r, 
1799 Jeuerałetń Majorem tegeż Cyr&ula ode- 
b r . ł  wraz pod rozkazy swoie pułk piechoty 
Rzeszy  K ó d i g s e y g  A u I e  n d o r f .  W  
r. 1800 stanął na stopniu Jenera ła  Pornczni  
ka 1 w dowód uznania dowied/ioney wier
ności iego, oraz celuiącey waleczności ,  uda- 
izony został pułkiem Ułanów Nro. 2 —  W  
roku' następnym wystąpił  popierwszy raz w 
zawodzie dyplomatycznym iako nadzwyjzay- 
ny  Po s t !  w P e t e r s b u r g u ,  która to do- 
stoynosć znowu opuścił  dl» obięoia w r. 
1804 Prezydyinm w szczególnej  Komissyi tled- 
c i e y ; w r. 180 5  mieysce W i c e  Prezes i  na- 
dworney R a dy  woie nney ,  a w chwili  wy
b uch łe j  woyny dowodztwo nad dywizyią 
wojska  w Niemczech.  P o  klęskach odnie
sionych pod Ulmem, stanął na czele lazdy, 
która «. J e g o  Królewicowittą Mscią. Arcy  
Xięoiem F  e r d r  u a d  d'e ni przebiła s i ę :  
w cstatoiey epoce tey w y p r a w y , mianowi
cie w bitwie >od A u s t e r l i c e i n  sprawo
wał  służbę J e  .erała Adiutant , pr ry  N. Ce
sarzu Jmci .  W r. 1806 ‘ 'zdobiony został w 
sposób nader zaszczytny krzyżem Komman- 
dorskim Orderu M a r y i  T e r e s s y ;  W f. 
1807 uranów ł eo Cęsai.z Lnci S "  sun tavnvca 
Radcą i dog dz-iąc życzeniom Cesarza A 1 e- 
u u u i i  wysiał go w zimie r. i8 c8  na od- 
z
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■fcrroł "^Posłem do P et e rs bu rg a ; v? krótoa po m e go ,  litóra wtzystkich co gu Ł l iżey  znal'» 
.odieździe swoim otrzymał order złotago  ru- zachwycała po ł z iwieniem.  W  r. 1 8 1 7  «• l3 
Bi .  P o  wyhuchłey w o jn ie ,  przed s»ma bi lRą  Stycznia tknięty paraliżem utracił władze .•*! 
p t d  W a g r a m  przybywszy do woyśka miał prawey  s tronie,  i  właśnie iak gdyby ta ra* 
wielki  ndzi , ł  w  tey bitwie p/zu?. swo.ą czyn-  trie, które rostrzyglo los świata,  odtąd nio- 
Mość i  gorl iwość ,  a po zaszłych rozprawach powi ano  mieć władry  daley dzisłsnia ; po* 
pod Z u a y m e ii» otrzymał naczelne dowodź,  żądane 07 arowienie iuż więeey nie nsstf* 
Iwo nad całą iazdą odwodową,  został J e n e r '  p i ło .  Poświęcano całą doskonałość Sitaki  1 
rałem iazdy ; po zawartym pokoiu był  Po-  wszystkie zabiegi  miłości. Odmieniano  leka- 
s łem w P » r y ż u ,  otrzymał W.  B rz y i  ordęru rzy i mieyses , wszystko nadaremnie;  aż na 
S.  Sa oze pa oa , i  W . Orła legi i  h eno row ey ,  koniec Zwyc ięzca  pod L i p s k i e m ,  ponro-  
Z  okoliczności  zaślubienia J e y  Cesarzewicz.  cii  znowu do L i p s k a ,  i, tein przeżywszy 
Mośc i  Arcy  Xię*niczk i  M a r y i  L u d w j h j ;  pół  roku spok ojn ie  i bez bo leści ,  ca tef 
z aw ar ł  z Frsi icyia przymierze w r. ł 8 i 2  po św ;ęconey,  ziemi gdzie  tysiące Mężów spo* 
przec iwko R c s s y i , którego A o s t r y i a  w o- czywa,  którzy pod nim wa lcz y l i ,  i ponieśli  
woczesnym składzie rze zy uniknąć nie mo- Z siebie ofiary zwyc ięz iwa ,  tnm iak ną swó* 
gts  ; obiął  podług życzenia Napoleona do- im puftlerzu nsnął n„ wieki.  Wiadomo có 
wodztwo , nad Austryiaekiin korpusem porno- Nasz  dos‘ oyny Monarcha poczyni ł  i teraz, *'  
cn y m ,  wkrótce znowu po rozpoczęte j  wo y -  b y  stawę w i e r n e g o , .  szlachetnego i tak zna< 
n i e  uyrzał  pod rozkazami swoieun także komitego sługi Sw oiego  unieśmiertelnić,- wia-
Korpus woyska Fran&uzkiego;  wyniesiony zo ■ wotno,  i_k całe Niemcy  wynurzały żal stra- 
stał  ua dostoynoić Marszałka po lnego ,  roku ty tego Męża którego sprawiedl iwie s ro i in  
* 8 1 3  uaał  się znowu do P a r y ż a ,  aby w d a -  nazwały.  Q tern pisać nie potrzeba wcale, 
wnieyszey  własności-Posła skłonić D wor  w St. gdzie każdy przydatek iest zbytecznym Z d-PJ 
C l o u d  do zawarcia  pokoiu , W  czetn A  u -  mą stanie syn potnych czasów u pomnik* 
s t r y j a  pośredniczyła gdy nareszcie wszel-  zmar łego ;  a pamiątką iego nczuie S'ę wzinó- 
kie ŁroUi przyi»ciolskie nżyte der tegoż Dwo-  cnionym i wzniosłym, Uschną l iście zwycięzf  
r a  celem przywrócenia  spokoyności , zostały kich wawrzynów;  nawet ryle czyny na mar'-' 
bezo w o c n e m i , i A u s t r y i a  przewagę oręża murze,  i same marmury potęg* czasu za- 
swoiego rzuci ła na szale przec iwko Fr ar ey i  g ł a d z i ,  ale W sercu px«wego odnawia się 
przeznaczoną ,  obiął  nay.wyższe d e w o i z . r o  wiecznie  ołtarz ofiarny dlc prawdziwey  zasługi, 
naczelne nad całą zbroyną siłą Mocars tw .
sprzymierzonych. Dnie  stoozoney b itwy  la-  .
dów  pod L i p s k i e m  usprawiedl iwi ły zaufa- R A P t O R T  R A D Y  S T A N U
n i e , które w Xiażęc iu położyl i  sprzymieżeni  , , . . , , . , ,  D .
a/r ’ , . . . 1 ■ li■ , , 1 . . o . dwuletnich czrnnosciac Rządu, czytanyMonarchowie w chwili  b itwy  tak .ważnie sta- _ J . ł
n o w c z e y , a zwycięztwa pod B r i e n n e ,  w fYarszawie na drugie/n posiedzeniu Izb 
D a r e m ,  T e r e  C b a m p e n o i s e  i P e  - połączonych, dnia 14.  Września r b.
r y ż e m  dokonały teg o ,  00 tak stanowczo
na Niemieckiey  ziemi respoozętem było,  * ( D o k o ń c z e n i e )

Co się stało, iak X ią ż e  piastował  Urząd 
Prezydenta Rady nadworney woienoey  , kie- Przywiązanie  do obecnego'porządkn rzO'-
dy w r. 5 8 1 5 ,  powtórnie wiódł  Austryiackie * z y ,  iest  iedno i n iezmienne;  samo spoy r? * '  
zastępy do P a r y ż a ,  iak się Monarchowie nie na iuue k r a je ,  na stan obecny ca łe f  
obiegal i  , aby mu swoią wdzięczność ohaZoś E ur op y  w e  syzględeie pol itycznych swobód 1 
m o gl i ,  wie  o tem świat;  mniey atoli iest u t  ciężarów publ icznych,  skłaniałoby do oce» 
może w i adomo,  z jaką skromnośoią odbiera!  niania losu naszego  gdyby  sercom Po lsk i01 
i używał  tych zaszczytów? Ten piękny przed- potrzeba innych pobudek, nad t e ,  które icb 
miot zatrudni p i oro ,  które odważy się podać de tylu ofiar unosi ły.  J e ż e l i  więc dały si9 
dokładnieyszy obraź życia tęgo Męża ,  to pioro słyszeć gdzieniegdz ie ntyskiwania,  nie tao* 
okaże nam , iak obok naygórętszcy miłość żnaby ich bez krzywdy  nczuciów naroco 
O ycz yzn y ,  i tęgo wszystkiego co iest prawo- wyeh przyznawać innym przyczynom,  i*^ 
ś c ją ,  dobrocią i  szlachetnością,  obok nay- teinn kłopotliwemu położeuiti  właściciel 1 
świetaieyszyh skuthów,  któremi Opatrzność gru nt ow ych ,  w którem i c t  stawia zawisłoś* 
nagrodziła usiłowania iego,  panowała w tym handlu ód o b cy ch ,  trudność spieniężenia p ło '  
X i f ż ę c i a  pewna tnoo zapoznawania s ie b . j  sa- dów p r a c y ,  i  ten d c t f g l i n y  bra'» p ienięd®* '
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litery ncbylaiąc stosunek między możnością 
® ciężarami , naytnnieys?ą ofi rę czyni przy
krz e j szą ,  letki przy sposobności nakład , 
przerabia w ciężar. W  chwilach woyuy i

L  a  m  o  i  g  n  o  8 ,

W  dniach powszechnego zgorszenia ,  nie 
ma zaiste dJa dusz szlachetnych przyiemniey-, . < •>      « 7  wi  p r z y i e m i u e y -

•enespieczenstw za oyczyznę ponoszonych szey i ‘ pożj tecznieyszey rozrywaj  j,(, cz «tać
O rj r J  „ —___ _■ _ i_____L _ ■ • . n •  •   ,   » . ? Jodrywają się umysły- do wyniesionych  n 
^ZDció w ;

r r    J
biografi i?  mężów brzydzących się ową za- 

G u c i ó w  odgłos'  Sławy głuszy domowe cier- sadą : co bydź może to iest godziwera,  myślą- 
P ieni .  cisza pohoin m i o .  uwagę na bliż- cych raczey: ze to tylko godztwem, co iest 
**6 i wrodzone stosunki,  budzi piecierpl i-  prawem i opiera, ących się samowolney władzy
t o r t 4 X  1 * *htóra me mierząc ani okoliczności,  ani

. władzy
spekoynie i z niezachwianą cnotą; mężów, któ-,  t  .  _ ----------— . — T  _ ----------T ,  _ j _ „ .

P r*eszhód, więcey wymaga niżeli  iey sam rych  nieugiętości nie zmieniły bogaotwa; któ
r a ś  udzielić może , którego iest przedmio- rych żadna , pod iakim bądź kształtem ponę* 

pręiho psuć, powolnie napsawiać. ta z toro ich obowiąrhow odwieść nie zdoła-
Kocha naród z zapałem Konstutaeyią , ł a ; którzy naostatek Władzców świata sracu- 

1 w niey widzi  ręhoyraią swobód i pomyśl- nek, Narodu zaś iako opiekońoze Bóstwa cześć 
®ości  s w o i e y ; lecz umie i omieć będzie stać dla s iebie swoicmi iedml i  dzieły.  
ł,.ę godnym iey korzyśc i ,  przez nieograni- l a k i m  mężem b ł  Prezydent  Par lamen.
c*oną ufność w swoim Dobroczyńcy ,  przez tu L  a m o i g.n o n. Życie iego wydano przed 
gadanie miary nozuciom i pragnieniom swo- 39 laty w Paryża  czerpane z ówczesnych źro- 
lUl < przez postępowanie ciągłe w ścisłem po- deł  i  rodtinnyoli papierów. B y ł  ón tylko 
l‘0*uojieniu z okolicznościami,  które się ad mistrzem próśb ( M aitre dc Rcrjucltes) w ów 
Wego snrowey baozDośai *z  własne kroki c z a s , gdy pierwszym Prezydentem został
dopomiuaia. Może  naystarsi *  nowoczesnff lb mianowany. Wynies ien ie i e go ,  a raczey spo-
‘ ftdów w używania  wolnośc i ,  wychyli l iśmy sób wyniesienia stanowi nay fięknieyszy ry ł

kiel ich zdradliwego trnnku do dna ,  i w życiu Kardynała M a z a r i o i ę g o .  Każdy
^Opiera dowiedziel iśmy się przy zgonie ,  iak Minister ubiegał  się o tę dostcyność dla swo-
^“‘ iertelna do niego przywieszaną była trn- iego  polubieńc*.  Skromoy L  a m o i g u o  n ,
?'ZQj, Nie  my więc od oboyeh wzory  brać ani pomyślał  l iczyć aię między nbiegsi j cymi .
^'nniśmy lecz raćzey  stać ł i ę  dla nich przy- Naywięcey  tnszył sobie oaiągnąć wyżazy ato-
llł»iietn tak iak dla siebie w nas samych ina- p ie ń ,  w przypadku,  gdyby tak zwany Preay-
łl‘ 7 przestrogę i naukę. N ie  znaydą więc deut a Morłicr Nesmond posnnięty został n«
' ‘' tym k r . i u  naśladowania,  ani błędne mnie- nrtad , który inż oycieo iego piastował. Z  U-
•hanig , a n i  n i e b e s p i e c z n e  marzenia;  ani wy- ką to prośbą s t a n ą ł  przed Kardynałem, k to-
ttlag»n’i« n i e p r a w e  ani pozorem ducha pu- ry inu nie da w s z y 'n a w e t  czasu przełożenia
Łl 'czneao ubarwione ,  a rozwiozłeści  raczey iey so bi e , r z e k ł : „  nic mi WPa n nie btow,
l i i  °  ■ - • ----   ■- = ~    •— — - * ~  »  ̂ „

>te r® * n‘nney swobodzie  sprzyiaiace osobi-
i a *ntsressu łudzenia ;  niech one obłąku-
d"o  ̂ 00 oyczyzny nie traci l i ;  my cudem

" * 1------- - - l — —. ■v« •» coank

lepiey o nim pamiętam iak się spodzie wasz. “  
W  czasie powtorney bytności,  zamknął 

JVI a z a r i u i drzwi ,  prosił  usiąść przy so-
życia wróceni ,  nie doawolem na szwank bie , i poufnie tak się d o ń o z w a ł :  „ p r o s z ę  

^ , r s*ić s p r a w y ,  która nas tyle ofiar koszto- WPa na  potnaymy się bliżey.  Detąd imie 
# *> i tych drogich nadziei ,  które dążenia tylko WPana  a osoba naymuiey mi była zna-
„ ® s* e krzepić i j ednoczyć powinny. Bezpie* na, nie starałeś się W P a n  nigdy o moie wzglę-' " ‘ '“ I’ 1'' 1 ■»«"»«« ;»   J. -  .  ~-a~,  -

0sób » własności oraz byt dobry dy, nigdy aię też W P  n na żadnych nroczy- 
ystkinh mieszkańców , a szczególniey lu- stoaciach ani widowiskach nie znayduiesz:  

d»;.^ *ey shie«°> atanowi wewnętrzną i praw- chciey mi W P a n  co o swoim po wiedzieć życi* ̂> i v  ( m .

,VTJ  szczęśliwość krain ; pierwszego nży- 
80ly z darń Konstytocy i , drug ie ,  ieżeli  mi- 

Ws*alkich starań Rządu , dla okoliczne~ ~    - f  *  •  —  -  - r j a

Sw, .D,°  *»wisłych od iego m o c y , w postępie raz przystąpmy do rozgrzeszenia. 
, w,° !m znaydoią przeszkody ,  iast dla nas e- pierwszym Prezydentem , i Bó

i p o u b ie .  11
Po  t*h szczerem zapytaaiu, rzekł  daley 

Kardynnał :  „  wyspowiadałeś się W P a n ,  te-
Zostaoiesz 

ig mi awtad-| — c u a j u u i ą  7 - - - -  UBJ  O'  Lg * a c « y u v u ........ ł - a^a
8rte pomyślności  źrodło w wspaniałości  kiera, i ż ,  gdybym na ten urząd godoieysza-

P i  .  I_______  i n r  ( V  i o r n  o l l l l  _   .  l a w ł  b t r  M-s* ,

zydc

\ róla Dobroczyńcy,  i w własnych uaiłowa- 
' * , e h , stsć się iey godoeeai.

W  Warszawie dnia 5 Września  1S20 r-

( p od pi s a n ó)  Zaięcztk

X *

szego znał  męża,  byłbym go obraf. “  
Przy pożegnaniu uściskał go K a rd y n a ł ,  mó
w i ą c :  „ z n a m  WPaoa  nroiarkowai.ie , rny wię 
kiaą niecierpl iwością psłamy widzieć WP a 
na pierwszym Prezydentem , iak WPa n « i » . “  
Po d  trzecią bytność oświadczył  ma M i r a -



r  i a  i  -• , ,  trwam w P i o i e m  p o s t a n o w i e n i a  w y
nieść W P a o j  na urząd Prezydenta.  J a ,  Król  
i  B ó g  tego chcemy, tak iest i J ó g  którego s a n  
błagałem , i  wielóm błagać zaleci łem o na- 
tchnienie ornie zrobienia '  prawego w y b o i u ,  
nikogo inszego mey myśli nie podał ,  to a 
n ie  inne iest moie przedsięwzięcie. .  Honor 
i  somnienic powodować  W P a n e m  b ę d ą ;  ni* 
g j y  od W P a n a  nie będę wyw_g„ł  rzeczy 
n ieprawych,  a gdybym kiedy mógł  ooyoh za* 
żądać ,  to i o i  w takim razie uwalniam W P a 
na od e b o w ^ z b n  z ł c o ś i 1 czyn.enia , owszem, 
g dy by  sam Król lub Królowa czegoś podobne
go  od W  Pana  aię domagali - proszę się na 
mnie odwołać,  i a  będę WPaDa Z-itępcą. 
Obatdwa będziemy pracowal i  dla szczęścia 
narodu. “  Ł a m o i g n o n ,  Który pisał o- 
tych złotych wyrazach wszechwładnego t e 
go Ministra dodaie , iż nic «t nich nie odmienił*

Mianowanie  iego  ato i o p ó ź j i io  się. L u 
dwik X I V .  by ł  na owey  rti. i 65£». woynie  , a 
Kardynał  miął powody  czekania powrotu Kró
la. Z  powrotem M jn ar chy ,  rzekł  do Lanioig- 
noną Mazarim i , , teraz czas b i s  W P . o  « 
oo ią ł  m i . y s c e ,  był  Król w nłemał.*v pokos ie ,  
przed  kilku dniami, o harowano mu *o,< oo L m -  
dorów , ale jakkolwiek potrzebnym bydź mo
że  p ie m ęd .y  , wolałbym tednak, -by* . acrey 
zapłaci ł  puoobpą summę, b y l e  dobrego miał  
Preeydeuta ,  i*h onę Łrzyimow-ał.

Ł a m o i g n o n  wyniesiony na ten dosto j 
n y  urząd ,  usprawiedl iwi ł  wybór Ministra, 
P ię k n y  tego zostawił  dowód w sławmey splu
w i e  napr7er<w byiemu Ministrowi  S' t . r i ,u 
F  o u q u e l , którr si^ tuczył 'hrwkwym rnożsao 
narodu ; L atu o i g n  o n ^ b y ł  na czele Kom n.bu 
S y i  {chctmbre de just/c?') którą d<> ójed/twa 
w  t -y  sprawie wyraźnie mianowano. Kroi 
n iezmiernie na F  o u q n e t a  rozgnieć *.ny , roz 
m iw ia ł  raz diużey godziny o iegó zbrodniach 
x  L  » ro o ■ g o o n s m. , ,F o u q u  e t nsifował zo 
stać X i e t i e m  Bretanii  i Królem okolicznych 
w y s p ,  mówił  Król,, nymował wszystkich ' s w o 
ją rozrzutną h o jn e ś c i a ,  ie i u i  nikotna nfsć 
nie śmiałem. “

Im inooniey Król  ca  obwiniOD«no p o w 
stawał ,  z tem większem nmi i rkom nitin p o 
stępował  Ł a m o i g n o n .  U*.l ón obrońcę 
F o n q u e t O w i ,  któryby doń miał  wstęp wol 
n y ,  i z nim bez świadka mógł rozmiwiać.

K r . l h e r t ,  na t za wzó-Uzy pr ««!»dowca 
F o u a n e t a ,  usi łował  raz wymódz zdanie 
Prezydenta.  „ S ę d z ia ,  odpowie Prezydent  “  
r  z tylko zdanie *wo e o b i t w i a ,  to iesr s  
Tiybnnałn.

W i ę c e y  nie było potrzeba dla ściągnie* 
nrs sobie nieprzyiaźni H o l  b e r t a .  Na >egO 
to poJąszczenja  okazał Król  szanownemu Pr#* 
zydentowi  swoią niechęć. Uczuł  to dotkl iwi* 
n ie wi n n y ,  stawił  się z skromną śmiałością Mo- 
n tr s z ę ,  z łożył  swoy urząd w tegoż ręoe i  
nźył  tey  pory  do obi iwienia ł*u c ierp kie j  
p ra w d y ,  która w uściech cnot liwego męża,  
p.oawóyney nabywa mocy, zwłaszcza, gdy śa «  
w teyże chwili  iako ofiara oney staw- Ł  o ®* 
w  i k , wyższy nad własną obraz*,  składania ®* 
rzędu nie pr zy ją ł ,  nagrodził  <svyóy błą^ 
obowią?uiącemi i grreoznemi s łowy  , któryćb 
miał skarb nie przebraoy n a p rę d ce , i tegoż 
ieszcze dnia posłał  do niego T e i l i a r s ,  *  
oświadczeniem; „  żb* to inu było m ł o ,  gdyby  
Ł a m o i g n o n  ZapOmuiaWszy przeszłość , ł, K d *  
b e r  tern w przyiaini  chciał  zostawaś. "

Wyz nać  wszahze i to potrzeba,  te Lamoi^ 
non , ieżeli  bezsprzecznie wysokie podli*  
wierne z as ł d g u ie , w owóm też żył  w i ek u ,  *? 
którym cnot* ieszcze przeważała,  W  i n n y ®  
wi-'-ku oaymmeysze sprzec iwienie się woli 
wyż «?ey ,  pozbawi łoby go l>ez dobrowelneg®  
z izeksa i« s ię ,  ur/ędti i popadłby  WjeornejT 
niełasce. L  n >t w i k nie był największym w 0* 
d ż e m , ' * l e  prawdziwie wić kiur Króieui,

Dowiedz iawszy  się F'o ti q n t  t , źd u* 
czele hoi«"ssyi w sprawie iego r t yz n ac zo oe y* 
postavvjonp męża tego prawdziwego przyjaciel* 
ń / ł i d v s ,  lecz któremu się w czasie swoiegó 
Znaczenia cżęito nar az i ł ,  sądził  iako dworak 
i Minister, żs nie hrz osobistych powodół* 
Mimsteryium takiego * ł*  nfe obrało mę ża » 
ale znał dobrze Prezydenta , aby mu D'e tni*ł 
ufać, uprasi.ał g i tylko o zapomnienie nrazj ’ 
Ł a m o i g n o n  odpowiedział  f  „ t o  tylko mad* 
w pamięc i ,  ?.e był  przyjacielem moim, i i *  
jestem iego sędzią. "

M ri e y  ón ufał innym teyźe komissyl *?* 
dziótn. G d y  zd-woaw sprawy wyzuaozónóa 
P o n g n e t  poa ał prośbę przeciwko d ^ ł '  
m e i s o n ,  który się następnie w iey sprawi* 
pobłażaiącem nmiarkowaniem wstawił  j prze
ciw K o r n i e r  de St.  H » l e n e ,  którego, ż* 
lep ie *  znał  pokazało się ten bowiem głO®0" 
wał  za ie£o straceniem. Gdy Król stawić s»9 
kazał L a m o i g n o n o w i ,  i oświadczył  ® l ;  
i e  wolą iego iest, aby dway wymienień! ,  bylf 
i ego  zdawoami sprawy,  napomaiei  L a m  
n o n o  zaniesioney przeciwno nim prośbi®* 
„ W ł a ś n i e  dla te g o , "  rzekł  L u d w i k ,  ąC** 
się ich uczciwości .

Dokończenie nastapi.

Kcdakcyia F. K r a 11 e r a  Drukiem J, F i l i e r a .


